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Wolnego Niepodleglega isciśle Neulralnego Trybunał. 
Miasta Krakowa i Jego Olregu. 
wiadomo czyniemy iż: 

Trybunał pierwszej Instancyi Wolnego 
Niepodległego i ściśle Neutralaego Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu wydal wyrok nastę- 


Zważywszy, iż Jakób Zygmunt Lóben- 
stein pod dmem ośmnastym czerwca bieżące- 
go roku tysiąc ośmset trzydziestego siódme- 
go trassował na rzecz Kranciszka Ciszew- 


n skiego wexel na summe pięćset talarów na 
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a nestcpnie Franciszek Ciszewski wexel ten 
girował na handel Jukóba Molinari i synów 
pod dniem ośmunstym czerwca tegoż roku; 


dyencyt puLliczney Trybuna- 
łu I. Insóneyi Wolnego Nie- 
podlegliegoi ściśle Neutralne- 


Lo . + |. 
go Miasta Krakowa i Jego który fo kandel z powodu odmówionej wys 
$ a „ty ug n DP. | f ia 
Okręgu, dnia trzeciego lipca platy przez E. Friedberg et comp. wyniósł 
tysiąc ośmset trzydziestego w dnin dundziestyim szóstym czerwca tysiąc 
š 4 8 ośmset trzydziestego siódmego roku protest 


siódmego roku. 


Wydział I. 


i že za zwróceniem wexlu rzeczonego Ci: 
szewskiemu J. S. Lóbenstein wypłaty ilości 
węxłem objętej, lub dania poręki, iż wexel 
na terminie oznaczonym wypłaconym będzie 
odmówił, jak w dniu dwudziestym dziewiąe 
tym czerwca bieżącego roku protest przez 
notarjusza Korytowskiego spisany, dowodzi. 
Zważywszy, iż niedopełnienie obowiązku na 


Obecni 
Kopff O. P. D. Sędzia prezyrujący. 
Skarzyński Sędzia. PZMY 
Kopyciuski Z. Sędziego. 

Junichć Pisarz. 
(podpisano) Kopff, Janicki. 


Wskutek podanej pod dniem pierwszym trassanta artykulem 120 kodexu handlowego 
lipca bieżącego roku do N. 2970 dziennika księgi I. włożonego stawia Jakóba Zygmunta 
Trybunału przez Franciszka Ciszewskiegę Lóbcnstein w w Śl artykułu pierwszego ko- 
kupca a obywatela miasta Krakowa prosby dexu hanałowego księgi LIL, w stanie upadło» 


o uznanie upadłości Jakoba Zygmunta Lóben- ści przeto; 
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Trybunał. 


Jakóba Zygmunta Lóbenstein fabrykanta 
octu na Kazimierzu pod liczbą 57 w gminie 
VE Wolnego Miasta Krakowa zamieszkalego 
ma upadłego z dniem dwudziestym dziewiąe 
tym Czerwca tysiąc ośmset trzydziestego sió- 
dmego roku uznaje, 4 następnie wzywa Sąd 
Pokoju Osręgu II. Miasta Krakowa aby w 
zastosowaniu się do Artykułu ]5 i 18 kode- 
xu handlowego księgi IIL. opieczętowania do- 
pełnił. Za kommissarza upadłości z Grona 
swego zastępcę Sędziego Trybunalu Kopy- 
cinskiego, a za Kuratorów Józefa Jana Ver- 
derbera kupca Miasta Krakowa i Jana Kan- 
tego Kleszczyńskiego adwokata wyznacza i 
zarazem Jakóba Zygmunta pod baczność 
Dyrekcyi Policyi oddaje. 

Wpis w ilości złp. sześć temczasowa u- 
stanawia który w biórze Pisarza Trybunału 
w papierze stemplowym złożonym bydż ma. 

t" Osadzono w pierwszćj Instancyi z tem- 
egagową exesucyą bez kaucyi. 
(podpisano) Kopff — Janicki. 
Zalecamy i rozkazujemy i t. d. 
(podpisano) Kopff — Janicki 
Zgodność niniejszej kopii z wy: 
7 ciągiem glównym zaświadcza Pi. 
sars Trybunalu I. Instancyi Rze- 
czypospolitej Krakowskiej 
Janicki 
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LOTERYA KRAJOWA, 

W771 ciągnieniu dnia 5 Lipca 1337 ro- 
ku w przytomności osób od rządu do tego wy= 
znaczonych, wyciągnięte z kola zostaly na- 
stępujące numera: 

p rodem „7 Spach 2 

rzyszłe ciągnienie 772 przypada ¿dnia 1 
Łipow 1837 r, S v 


— 


cez zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparz przy Krakowie sprzedawanego. 
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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ka i eryginał jak zwykle podpisali: 
k'eszke. Naslurkiewicz W.G. VIL 
Giożębiowski K. T. 


— 


Ceny bydła x targu d, 2 Czerwca 1837 r. 
Wól ważący funt. 550 sprzedany za zlp. 186 
fants 500 złp. 168, funt. 450 zlp. 144, funt. 
400 złp. 135, funt 350 złp. 126. Krowa 
Średnia tłusta funt. 300 złp. 109, chuda funt. 
150 złp. 52. Cielę średnie funt. 40 złp. 13 


_ Wieprz średni chudy funt. 68 złp. 26. 


Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali, 
Peszke. Naslurkiericz W. G. VII, 
Gołębiowski K. T. 


< 
Cześć Polityczna. 
— Z Paryża 15 Czerwca. — 

O rozmowie jenerata Bugeaud z Abdel- 
Kaderem, która poprzedziła zawarcie poko+ 
ju, oznajmionej świeżo w izbie deputowae 
nych przez p. Mole, la Charte de 1830, za» 
wióra ciekawe opisanie, z którego treść wyje 
mujemy. — Jenerał Bugeaud po obopólnćj ra- 
tyfikacyi traktatu zaproponował Emirowi zje- 
chanie się na dzień następny; miało ona mieć 
miejsce o 3 godzin drogi od francuzkiego, a 
06 do ? od arabskiego obnzu. Propozycyja 
została przyjętą, i Bugeaud o godzinie 9tćj 
rano stanął na oznaczonem miejscu ze swe» 
mi 6 batalionami piechoty, zę swoją artylee 
ryją i jazdą. Było to po raz pićrwszy, kie. 
dy on i Abdel-IKader nie stali przeciw sobie 
zbrojno. Ostatni nie był jeszcze przybył, co 
uniewinniano znaczną odległością jegó obo- 
zu, ale i pięć godzin upłynęło, a Emira uie 
było widać. Nakoniec około 2. godziny po- 
woli zjeżdżali się Arabowie, przywożąc unie- 
winnienia i t. p, Raz donoszono, że Abdel- 
Kader zachorował, raz Że już jest bardzo 
blizko it. p., nakoniec proszono jenerała Bu- 
geaud okolo 5 godziny, aby cokolwiek ua» 
przód się posunąli, gdzie niezawodnie spote 
kać musi Emira. Jenerał przystał na to, ca- 
łą godzinę przechodzono bez obawy dlugim 
wąwozem, nie mogąc spotkać Abdel .Kade- 
ra; nakoniec postrzeżono w glębi armiję ae 
rabską rozsypaną po różnych wzgórzachi na. 
tychmiast naczelnik z pakolenia Ulassis, Bus 
hamedi, przybył dla powiedzenia jenerałowi, 
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ik Abdel-Kader zaraz w blizkości znajduje 
wię na pagórku, Nieprzyjacielskie czaty staly 
do kola; sam jeneral Bugeaud był bez naj- 
mniejszej obawy; gdy zaś jego orszak oka- 
zywał niejakie wachanie się, prosil ich ten 
Kuabyl, aby się niczego nie lękali, Jenerał 
odpowiedział: »Nie lękam się niczego, bom 
nawykly do waszego widoku; tylko to znaj- 
duję niestosownóm, Że tak długo muszę cze- 
kać na twego wodza itak daleko iść do nie» 
go.» — »Oto juź jest — odpowiedział — wkrót- 
ce'go ujrzycie.x Jednakże minęloćwierć go- 
dziny, nim ujranno nadchodzącą eskorte Emi- 
ra. Widok jej był okazały; składała się ona 
ze 150 do 200 naczelników pięknej budowy 
ciała, pyszniejabranych, nadzieln;ch koniach, 
któremi zręcznie toczyli. Abdel. Kader jechał 
saimopierw na pęknym rumaku, który toczył 
g nieporównaną zręcznością. Kilku Arabów 
trzymało mu strzemiona, rąbek jego szaty, 
i ogon konia. Aby skończyć dlugie ceremo- 
nije i okazać mu zaufanie, jeneral Bugeaud 
czwałem puścił się do Abdel. Kadera, i po- 
dał mu rękę, którą tenże po dwakroć ścisnął; 
po wzajemnćm wypytaniu się o zdrowie, Ab- 
del-Kader na wezwanie jenerała zsiadł z ko- 
bia i usiadl, nie prosząc tegoż, aby to sa- 
ino uczyni), lecz Bugeaud bez wahania się 
usiadł obok niego. Muzyka złożona z pishli- 
wych "instrumentów dętych, taki wrzask sprae 
wila, iż jenerał musiał Ządać aby jej naka- 
znno milczenie, aby zacząć rozmowę. Ab- 
del- Kader jest cery bładój, usta ma szerokie, 
zęby niebardzo biale, oczy i brodę brunatne, 
czaskę bardzo szeroką. Na twarzy maluje 
się udana może pobożność; ubiór jego podo+ 
bny do tego, jaki noszą najprościejsi Arabo= 
wie, był bowiem brudny i znoszony. — »Czy 
wiesze mówił jeneral, sjż nie wiele jenera- 
łów odważyłoby się wchodzić w ugodę, któ- 
rą z tobą zawurlem? Bez wszelkiego namy- 
słu zrobilem cię większym i pomnożylem two- 
ją potęgę, ponieważ przekonany jestem, iż 
wysoki ów byt, jaki ci dajemy, na to obró- 


cisz, abyś los narodu arabskiego; poprawił, i 
z Francyją w zgodzie zostawał, — »bDzięku- 
ję ci za dobre dla mnie chęci« odrzekł Ab. 
del-Kader, »jeżeli takajest wola boža, uszczę- 
śliwię Arabów; a jeżeli kiedy zerwany bę: 
dzie pokój, to pewnie nie z mojej strony.« — 
vW tej mierze zaręczyłem za ciebie u króla 
Francuzów.« — »Nic na tem nie stracisz, na: 
sza bowiem religija i obyczaje nasze zobo- 
wiązują nas dotrzymywać słowa; jam go též 
nigdy nie złamal.« — »Polegam na niem, i 
osobistą ofiaruję ci przyjażń. — »Przyjmuję 
ją — lecz Francuzi niech będą ostrożni i nie 
dają wiary intrygantom.ą — Na pytanie, czyli 
chce przywrócić związek handlowy z Algie- 
rem, odpowiedział Abdel Kader, iż wprzód 
trzeba mu oddać Tlemsen. Jeneral Bugeaud 
dawał mu do zrozumienia, iż traktat powi» 
nien być wprzód potwierdzony przes króla, 
To mu jednakże się nie podobało; termin 
trzech tygodni znajdował za długi i oświad- 
czył, iż póki Tlemsen niebędzie oddane., po- 
kój ten uważać będzie tylko jako zawiesze» 
nie broni. — Jeneral Bugeaud uczynił mu us 
wagę, iż on sam najwięcej na tej zwłoce zy- 
ska, gdyż Francuzi wtym przeciągu czasu żniw 
jego nie będą mogli palić. Abdel-Kader zae 
pewniał jednakże, iż mu da pisemne pozwow 
lenie, tyle spalić, ilə się mu podoba, gdyż 
Arabywie dosyć mają zbuża. W końcu je- 
nerał Bugeaud prosił i otrzymał bezpieczny 
odwrót dla oddziału znajdującego się w Tle- 
mensen; a gdy już było poźno, pożegnano 
się. Gdy Bugeaud powstał, Abdel-Kadersie- 
dział, aby widzieć stojącego przed sobą je> 
nerala; lecz ten nie wiele myśląc wziął go 
za rękę i z uśmiechem podniósł do góry, €0 
Arabów zdziwiło nieporułlu. Ręka emira jest 
mała i delikatna , przytófn słaba jak cały skład 
jego ciała. Przy pożegnanin Abdel-Kader po- 
zdrowiony był przez całą swoją ariniję okrzy- 
kiem rad ści; w tój chwili uderzył gwałto- 
wany, rozlegający się przeciągłym odglosem 
piorun, który cały ten orszak strachem nae 
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bawił. Francuzi z powrotem zabawiali się 
rozmowami o wodzu arabskim i o pięknej 
scenie, która im póki Życia nie wyjdzie z 
pamięci. Naoczni świadkowie wnosili, iż ar- 
mija zebrana okolo Abdel-Kadera mogla li- 
czyć 10000 koni, lecz nie bardzo odznacza- 
ła się porządkiem i karnością. Gdy jeneral 
Bugeaud ze swoim orszakiem powrócii doswe- 
go małego hufca, zostawionego 0 godzinę 
drogi w tyle, takowy przejęty obawą o jego 
niebezpieczną wyprawę, już sięnaradzał, czy 
pie wypada mu udać się w pomoc. Jenerał 
mniemał, iż mimo 10,000 jadzdy Abdel- Ka- 
dera, prędkoby się z nim rozprawił swoimi 
6 batalijonami i artylerzją. 


Z powyższego op”sa w dzienniku /a Char- 


fe dzienniki francuzkie niepomyślne robią woio- * 


ski. Z postanowienia emira pokazuje się, że 
pie występuje jako haracz placacy wazal, ale 
jako pan i-sprzymieszeniec obrońca; przeto 
zawarty traktat dla Francji nie bardzo moe 
że być pomyślny. | 

— Z Londynu 16 Czerwca. — 

Admirat Stopford udaje się nichawem na 
ożręcie Princess Charłote, dla objęcia do- 
wództwa nad stanowiskióm na morzu Ńród- 
ziemnem. 

Wedlug ostatnich doniesień z Mexyku, do 
chodzących do dnia. ostatniego z. m., mnie- 
mano tam iż, niewypada wątpić o zgodnem 
załatwienia nieporozumień z»szlych między 
francuzkim a mexykańskim rządem, jak nie» 
mniej o zaspokojeniu pretensyj angielskich, 
którą to nadzieją Ńtany Zjednoczone Amery, 
ki pólnocnćj, bynajniniej cieszyć się niepowin= 
ny, gdyż w całym Mexyhu, wypowiedzenia 
im wojoy, Szczerze wszyscy progrą. Przez 
amkargo, jakie pol'żył jenerał Brayo pa 
wszystkich w Matamoras znajdujących sę 
okrętach Stanów Zjednoczonych, qrzęszko- 
dzono przewiezieniu 800,000 dolarów do No- 
wego-Orleanu, która to okoliczność, w tru- 
dnćj dla handlu epoce teraźniejszćj, jest wie- 
le znaczącą. Mówiono jednakże obok tego, 


iż ze strony Stanów Zjednoczonych puszcza» 
ne zostaly na wolność wszjstkie zatrzj mane 
okręty mexykańskie. Rządowi mexykańskie- 
mu nie dostaje z resztą pieniędzy, a ogło» 
szona pod d, 18 marca taryfa, która dopiero 
za miesięcy 6 od daty ogloszenia wejdzie w 
wykonanie, Sprawila dosyć powszechne niee 
ukontentowanie, Santana zachowywał się 
spokojnie mieszkając w dobrach swoich. Obra» 
nie jenerala Dustamente na prezydenta, bye 
ło bliskie, 

Dzienniki wydawane w Buenos-Ajres, da- 
ty 19 marca udzielają wiadomość o stanie: 
rzeczy w Monte- Video. Luna jeden z na- 
czelników powstania brazyliańskiego w Rio. 
Grande, nie miał Żadnćj styczności z Rivei- 
rą; jego jedynym celem było skradzenie g 
Estancias w kraju Banda. Oriental, tyle ko- 
ni ileby tylko uprowadzić się dało dla ode. 
słania tychże do Rio-Grande; gdzie wojują- 
cym stronom brakowało na koniach, Luna 
tymczasem Ścigany trop w trop przez jenge 
rala Dritos, cofnął się w granice straciwszy 
1000 z uprowadzonych koni. — Prezydent 
rzeczypospolitej Don Manoel Oribo, stal g 
mocną dywizyą w departamencie Paisandu, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA.. 
Oid dnia 4 do dnia 5 Lipca. 


Thies Karol, Antonow ifiunazy, Ressarowicz Jerzy, . 
Kwasniewski Stanislaw, Olendoif, Grabowsci Hugo, 
Borzysiawshi Alexander, z Polski; — Fritze Marya, Ene 
genhardt Jan Tesmer Fryderyk, Dobrzyński Michał, 
Lewiecki Antoni, z Galicy'; — Schütz Beune, Broder- 
sen Chrystyan, Rost, z Pruss, 

M yjechali z Krakowa, 

Olesinski xiąlz, Palmaczyński Donat, Tyrna Mi- 
chal, Lgocki, Telezyński Jozef, do Polski; — Grabiane 
czyna Honorata, Blaise, Msycr Józcf, Konrad Michał, . 
Losert starosta cyrk., Pelka kapitunuwa, Vieg Anna 
bhr., du Galicji. 
BOCZNIE Z ZOO 

Doniesienie.. 

Począwszy od dnia 20 czerwca r. b, od- 
bywa się ciagle sprzedaż przez publiczną li 
cjtacią, wszelkich win tak w butelkach ja- 
ko i beczkach, cząstkuwo i pa partyje skła- 
dających handel s. p. Tomasza Kapulskiego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 2 0. 

*(3r.) 
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